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OTO PARLAMENTARZYŚCI ZIEMI LUBUSKIEJ
SEJM SENAT

ELŻBIETA ANNA POLAK
KOALICJA OBYWATELSKA  

78 475 GŁOSÓW

WALDEMAR SŁUGOCKI 
KOALICJA OBYWATELSKA  

25 037 GŁOSÓW

KRYSTYNA SIBIŃSKA
KOALICJA OBYWATELSKA  

19 415 GŁOSÓW

ROBERT DOWHAN
KOALICJA OBYWATELSKA  

14 761 GŁOSÓW

WŁADYSŁAW 
KOMARNICKI 

KOALICJA OBYWATELSKA  
108 863 GŁOSY

KATARZYNA OSOS 
KOALICJA OBYWATELSKA  

11 832 GŁOSY

MAJA NOWAK
TRZECIA DROGA  
25 109 GŁOSÓW

STANISŁAW 
TOMCZYSZYN
TRZECIA DROGA 

10 332  GŁOSY

ANITA KUCHARSKA-
DZIEDZIC 

NOWA LEWICA 
23 051 GŁOSÓW

MIROSŁAW RÓŻAŃSKI 
TRZECIA DROGA 
104 047 GŁOSÓW

MAREK AST 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

36 365 GŁOSÓW

WŁADYSŁAW DAJCZAK 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

29 131 GŁOSÓW

JERZY MATERNA 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

17 470 GŁOSÓW

ŁUKASZ MEJZA 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

10 162 GŁOSY

WADIM TYSZKIEWICZ
PAKT SENACKI

97 636  GŁOSÓW

WYBORY 2023 - WYGRANA OBYWATELI 

 FREKWENCJA 74 %
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NASZ KOMENTARZ

Suweren 
przemówił

Wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują, że 15 
października 2023 roku skończyły się w Pol-
sce rządy Prawa i Sprawiedliwości. Władzę 

przejmuje demokratyczna opozycja: Koalicja Obywatel-
ska, Trzecia Droga oraz Nowa Lewica.

W Polsce następuje ZMIANA. Zmiana, na którą wielu 
czekało od ośmiu lat, niektórzy dołączali do nich wraz z 
kolejnymi latami rządów PiS, a spora część o chęci zmia-
ny zadecydowała dopiero przy wyborczej urnie. Polacy 
w znacznej części odrzucili populizm, rozkradanie pań-
stwa, dewastowanie wymiaru sprawiedliwości, wypro-
wadzanie nas z Unii Europejskiej, drożyznę, zdeptanie 
praw kobiet czy szczucie przeciwko mniejszościom.

Dokonało się. Od tej zmiany nie ma odwrotu. Dosko-
nale zdają sobie z tego sprawę liderzy przyszłej koalicji 
rządzącej, bo jeszcze żadna władza w Polsce nie miała tak 
silnego mandatu do sprawowania władzy. Czas wrócić 
do normalności i posprzątać po poprzednikach. Jest ku 
temu przynajmniej 11 599 090 powodów, bo właśnie tyle 
osób, niekiedy stojąc na mrozie do późnej nocy, tej zmiany 
oczekiwało.

Adrian Stokłosa

Lubuscy dziennikarze
komentują wyniki wyborów
O komentarz dotyczący wyników wyborów parlamentarnych poprosiliśmy 
lubuskich dziennikarzy. Z przedstawicielami mediów w Gorzowie Wlkp. rozmawiała 
Katarzyna Kozińska, a w Zielonej Górze – Adrian Stokłosa.

Artur Łukasiewicz, 
„Gazeta Wyborcza”

Myślę, że natury nie 
da się oszukać. Wszyscy 
znamy podejście Andrzeja 
Dudy w ośmiu latach pre-
zydentury. Stawania oko-
niem wobec bardzo złych 
ustaw, które proponował 
PiS, było niewiele. Duda 
jest stuprocentowym czło-
wiekiem obozu PiS. Trud-
no, żeby teraz, kiedy jest 
takie rozgoryczenie i żal 
po wygranych, ale jednak przegranych wyborach, bo PiS 
oddaje władzę, żeby szedł na rękę opozycji.

Duda jest młodym człowiekiem i zawsze będzie w tym 
obozie. Trudno oczekiwać, że będzie myślał innymi kate-
goriami niż dobro partii PiS. Ja nie spodziewam się żad-
nych innych zachowań, jak przedłużanie maksymalne 
czasu do powołania nowego rządu, którym nie będzie PiS. 
Nie wiemy, czy w przyszłości będzie chciał robić jakąś ka-
rierę w instytucjach międzynarodowych, co się u prezy-
dentów zdarza, czy też będzie chciał jednak przejąć schedę 
po Jarosławie Kaczyńskim, co nastąpi w ciągu paru lat. 
Może jest tą osobą, która właśnie przejmie partię.

On jest bardzo emocjonalnym politykiem, nie kryje 
głębokiej niechęci do Donalda Tuska czy PO. To nim tak 
naprawdę kieruje i będzie chciał przy wielu okazjach, kie-
dy powstanie nowy rząd, blokować różnego rodzaju usta-
wy, choćby światopoglądowe.

Agnieszka Moskaluk, 
Radio Plus Gorzów

Kampania wyborcza 
była okrutna i wstrętna. 
Ludzie mieli już dość tego 
szczucia jednych na dru-
gich. Jasno to pokazali 
przy urnach. Dobrze, że 
to już koniec. Trochę smu-
tek, że tylko dwie osoby 
będą reprezentowały pół-
noc naszego wojewódz-
twa. Myślę, że jako wybor-
cy z Gorzowa mamy słabo 
rozwinięty lokalny patriotyzm, stąd te głosy często odda-
wane na kandydatów z południa czy osoby mało znane. 
Te tysiące głosów się rozproszyły. Wybory pokazują, że 
wolimy głosować na nazwiska, które znamy z telewizji 
czy gazety.

Łukasz Mejza wejdzie do parlamentu i zabierze miejsce 
dotychczasowej posłance, lekarce z Gorzowa Wlkp., Elż-
biecie Płonce. Tak wiele niewyjaśnionych spraw jeszcze 
się wokół niego toczy, podejrzenie zwykłego naciągania 
ludzi... I taka osoba dostaje się do Sejmu, z naszego re-
gionu. To była bardzo hałaśliwa, krzykliwa kampania i 
nachalna pod względem liczby plakatów. Do Sejmu po-
przedniej kadencji Mejza wszedł po śp. Jolancie Fedak z 
list PSL i potem szybciutko zmienił barwy partyjne na ta-
kie, które mu się bardziej opłacały. Był jedną z tzw. kałuż 
Lubuskiego. Chyba środowisko PiS samo czuje niesmak 
tego paradoksu.

Kaja Rostkowska, 
Radio Index

Słyszymy, że strona 
opozycyjna ma pomysł. 
Słyszymy, że chce obejść 
kwestię Rady Mediów Na-
rodowych, chce obejść 
weto prezydenckie, żeby 
jakimś chwytem zlikwi-
dować Telewizję Polską. 
Nie ukrywajmy – skupia-
my się przede wszystkim 
na TVP. Rozgłośnie, gaze-
ty regionalne itd. – o tym 
mowa będzie za chwilę, a 
na razie działania będą się ogniskowały wokół telewizji. 
Wiemy, czego oczekują wyborcy. Widzimy to po wyni-
kach wyborów parlamentarnych. Są na razie jakieś roz-
mowy pozakulisowe na ten temat. Możemy czytać zatem 
te informacje, które wypływają, jaki pomysł ma PO, żeby 
przywrócić do normalności media narodowe, i zobaczy-
my, czy to się da zrobić i na ile TVP stanie na nogi zgodnie 
z takim warsztatem medialnym, dziennikarskim, jakiego 
chociażby uczymy na uczelniach.

Mam duży szacunek do dziennikarek i dziennikarzy, 
którzy pracują w różnych placówkach. I tych związanych 
z mediami narodowymi, i tych opozycyjnych. Ale zawsze 
chodzi o warsztat, obiektywizm, rzetelność przekazy-
wania informacji i na tym trzeba się skupić. Trzeba przy-
jąć kierunek obiektywnego informowania, a nie skłóca-
nia społeczeństwa czy polaryzowania. To będzie bardzo 
trudne.

Sebastian Górny, 
Radio Eska, VOX

Kandydaci z Gorzowa 
dostawali o wiele więcej 
głosów niż ci z południa. 
Np. Patryk Broszko zdobył 
trzecie miejsce na swojej 
liście, gdyby Polska 2050 
zdobyła więcej mandatów, 
to może by wszedł. To jest 
głównie kwestia ułożenia 
list wyborczych i ludzi na 
tych listach. Wiele osób 
nie interesuje się polityką, 
głosuje na partie i wybiera 
po prostu jedynki. Od paru lat kręcimy się wokół dwóch-
-trzech parlamentarzystów z północy. Często się mówi, że 
to wynika z geografii, że województwo lubuskie to jest 1/3 
byłego gorzowskiego, a większość to jest południe.

Jeśli chodzi o Łukasza Mejzę, to miał wielu wrogów, ale 
też zwolenników, którzy np. nie zgadzali się z oskarżenia-
mi pod jego adresem. Trochę go grillowano w niektórych 
mediach, natomiast te rządowe dawały mu fory i mógł się 
w nich swobodnie pokazywać w roli eksperta.

Teraz wszystko zależy od postawy prezydenta Andrze-
ja Dudy. Jeśli będzie chciał spełnić oczekiwania swojego 
środowiska politycznego, to wyznaczy PiS do tworzenia 
rządu. To się może wszystko przeciągać do końca roku. 
Nowy rząd to raczej początek nowego roku. Chyba że pre-
zydent postanowi wsłuchać się w głos suwerena. Przecież 
prawie 70 proc. Polaków poszła do urn i pokazała, że chce 
zmiany.

 Jestem człowiekiem honorowym. 
 Gdy miałem wypadek, 

 sam zrzekłem się immunitetu. 
 Tego oczekuję od posła Mejzy 

Waldemar
Sługocki
szef Platformy Obywatelskiej
w województwie lubuskim

w rozmowie
z „Gazetą Wyborczą”

 głosowanie 
 po lubusku 

71,37%
tyle wyniosła

frekwencja
w województwie lubuskim
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Wojciech

Nowy rząd musi napra-
wić błędy poprzedników. 
Powinien zająć się mię-
dzy innymi sądami. Poza 
tym należy zrobić ogólny 
porządek, bo wiadomo, 
co się działo do tej pory. 
Istotna jest też kwestia 
polskiej służby zdrowia. 
Należy zmniejszyć kolejki 
do lekarzy specjalistów. 
W tym względzie powin-
no być lepiej.

Michał

W pierwszej kolejności 
rząd powinien zająć się 
sprawą edukacji. Jej po-
ziom jest niski. Nauczy-
ciele powinni dostawać 
wyższe pensje. To ciężki 
kawałek chleba. Szkoda, 
że PiS wygrał, ale inne 
ugrupowania mają wię-
cej mandatów, więc nie 
będzie miał większego 
wpływu na to, co w Pol-
sce będzie się działo.

Patrycja

W pierwszej kolejności 
rząd powinien zająć się 
odblokowaniem pie-
niędzy z KPO. Mamy 
stagnację gospodarczą 
spowodowaną z jednej 
strony wojną na Ukrainie, 
a z drugiej długotrwałą 
pandemią. Tych pienię-
dzy nie ma, jest mnóstwo 
inwestycji, które mo-
głyby być wykonane, a 
czekają na realizację.

Jorita

Powinien uporządko-
wać bałagan, który jest 
po PiS, rozliczyć ich za 
wszystko, co nawypra-
wiali. Trzeba też zająć 
się gospodarką, żeby to 
wszystko ruszyło. Nie za-
pominać o tych najbied-
niejszych. Oni teraz czują 
się trochę niepewnie, bo 
boją się, że utracą swoje 
przywileje. Pomagać im 
w rozsądny sposób.

 CZYM W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI POWINIEN ZAJĄĆ SIĘ NOWY RZĄD DEMOKRATYCZNEJ OPOZYCJI? PYTAMY MIESZKAŃCÓW GORZOWA I ZIELONEJ GÓRY 

Paul

Powinien wykryć wszyst-
kie machlojki PiS i ukarać 
ich za to. Rząd, który 
mieliśmy do tej pory, 
pogrążał Polskę. Mimo 
że dawali 500 plus, 800 
plus, 13. i 14. emeryturę, 
to tak naprawdę my za 
to płacimy. Mamy teraz 
wyższe podatki, wyższe 
ceny jedzenia. 100 zł to 
nawet na pół siatki zaku-
pów nie starcza.

Joanna

Priorytetem jest zajęcie 
się dużą bolączką tego 
kraju, czyli tematem służ-
by zdrowia. Ważne, aby 
rząd opozycji zrealizował 
swoje postulaty i prze-
znaczył więcej środków 
z budżetu chociażby na 
wyżywienie pacjentów w 
szpitalach lub dofinanso-
wanie specjalistów, żeby 
kolejki do nich nie były 
takie długie.

VADEMECUM ŚWIADOMEGO OBYWATELA.
Po wyborach czas na rząd
Co musi się stać, żeby szybko i sprawnie powstał nowy rząd? Kiedy może to nastąpić? Czy zależy to od konstytucji, czy od woli 
prezydenta, czy może od parlamentu? Wszyscy są zgodni co do jednego: nie mamy czasu na niestabilność polityczną.

Mimo rekordowej frekwencji wybory 
rozstrzygnęły się szybko i sprawnie. PKW 
dwa dni po wyborach ogłosiła oficjalne 
wyniki: stabilną większość parlamentar-
ną (248 mandatów) uzyskały trzy ugrupo-
wania opozycji demokratycznej, które za-
deklarowały gotowość powołania rządu. 
To Koalicja Obywatelska, Trzecia Droga i 
Lewica. Rządzący od ośmiu lat PiS zdobył 
194 mandaty, a skrajnie prawicowa Kon-
federacja 18 mandatów. Nawet wspólnie 
nie mają więc minimalnej większości, któ-
ra wynosi 231 posłów w 460-osobowym 
Sejmie.

Od woli prezydenta zależy...
Artykuł 154. Konstytucji RP za-

kłada, że to prezydent desygnuje 
premiera, który proponuje skład 
Rady Ministrów. Powołanie pre-
miera i członków rządu następuje 
w ciągu 14 dni od dnia pierwsze-
go posiedzenia Sejmu. Prezydent 
zwołuje pierwsze posiedzenia Sej-
mu i Senatu na dzień przypada-
jący w ciągu 30 dni od wyborów 
(będzie to więc najpóźniej 14 listo-
pada). To oznacza, że do 28 listo-
pada prezydent powinien wybrać 
kandydata do objęcia stanowiska 
premiera.

Od woli prezydenta zależy, czy 
misję tworzenia rządu powierzy 
najpierw Jarosławowi Kaczyń-
skiemu jako liderowi ugrupowa-
nia, które zdobyło najwięcej gło-
sów, czy Donaldowi Tuskowi jako 
liderowi ugrupowania, które ma 

zdolność do stworzenia większościowej 
koalicji. Politycy opozycji obawiają się gry 
na zwłokę ze strony Andrzeja Dudy.

Nowo powołany premier ma 14 dni od 
powołania na wygłoszenie exposé. To in-
auguracyjne przemówienie, w którym 
nakreśla on program działania rządu. 
Premier wraz z exposé zgłasza wniosek o 
udzielenie wotum zaufania przez Sejm. 
Sejm uchwala wotum bezwzględną więk-
szością głosów w obecności co najmniej po-
łowy ustawowej liczby posłów (czyli przy 
pełnym składzie Sejmu – co najmniej 231 
głosów).

Tak więc, jeśli prezydent wskaże kandy-
data na premiera 28 listopada, to 12 grud-

nia nowy premier musiałby stanąć przed 
Sejmem wraz ze swoją Radą Ministrów.

Inicjatywę przejmuje Sejm
Jeżeli skład rządu nie zostanie powoła-

ny lub nie uzyska wotum zaufania, to ini-
cjatywę przejmuje Sejm. Posłowie wybiera-
ją wówczas premiera z zaproponowanych 
przez siebie kandydatów. O powołaniu rzą-
du decyduje bezwzględna większość głosów 
w obecności co najmniej połowy ustawowej 
liczby posłów. Prezydent wówczas powołu-
je tak wybraną Radę Ministrów i odbiera 
przysięgę od członków nowego rządu.

Gdyby do tego jednak nie doszło i żaden 
kandydat na premiera nie uzyskałby więk-

szości, to na mocy art. 155. Konstytucji RP 
prezydent ponownie w ciągu kolejnych 14 
dni powołuje premiera. Następnie – jak za-
kłada konstytucja - Sejm w ciągu 14 dni od 
dnia powołania Rady Ministrów przez pre-
zydenta udziela jej wotum zaufania więk-
szością głosów w obecności co najmniej 
połowy ustawowej liczby posłów. W przy-
padku nieotrzymania wotum zaufania 
przez rząd w tym trybie prezydent może 
skrócić kadencję Sejmu i zarządzić przed-
terminowe wybory do Sejmu i Senatu.

Trzeba przywrócić w kraju 
praworządność

Do przyspieszonych wyborów mogło-
by dojść również wtedy, gdyby 
powstał rząd mniejszościowy, 
ale nie byłby on w stanie skutecz-
nie wdrażać swoich pomysłów (z 
uwagi na brak większości sejmo-
wej), lub gdyby po wyborach po-
wstała koalicja, która z czasem 
by się rozpadła. Ten wariant jest 
najmniej prawdopodobny z uwagi 
na deklaracje trzech ugrupowań 
demokratycznej opozycji, które 
chcą zawiązać trwałą koalicję. Ich 
liderzy mówią wprost: Polski nie 
stać na niestabilność polityczną i 
długotrwały brak rządu, kiedy za 
wschodnią granicą i na Bliskim 
Wschodzie toczy się wojna, kiedy 
trzeba pilnie odzyskać należne 
Polsce pieniądze z KPO i przywró-
cić w kraju praworządność.

Michał Iwanowski
m.iwanowski@lubuskie.pl
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Samorządowcem jest pan od 
lat. Ten ostatni awans jest takim 
ukoronowaniem samorządowej 
drogi?

Jestem w samorządzie od 1998 
roku, czyli praktycznie już 25 lat. 
Miałem 26 lat, kiedy byłem pierw-
szy raz wybrany do rady gminy. 
Kusiła mnie, korciła taka chęć, 
żeby być przy tym, co jest waż-
ne dla wszystkich mieszkańców, 
żeby móc wyrażać swoje zdanie 
w bezpośredni sposób. Okolicz-
ności, które zdarzyły się na prze-
strzeni tych lat, spowodowały, że 
również mieszkańcy postrzegają 
mnie jako osobę wiarygodną w re-
alizacji planów, które sobie razem 
układamy. Jestem wybierany na 
kolejne kadencje, a to jest najlep-
szy sprawdzian, że ten odbiór jest 
pozytywny.

Z perspektywy czasu nie jest 
pan chyba zawiedziony tym, że 
jednak nie wystartował pan w 

wyborach do Sejmu.

Samorząd województwa jest 
miejscem, gdzie jest mi bardzo do-
brze, nauczyłem się sporo przez 
ponad pięć lat tej kadencji. Przed 
nami jeszcze pół roku i zobaczy-
my, jak to będzie wyglądało w 
ostateczności. Ta duża polity-
ka, Warszawa, mnie nie kręci. 
Uważam, że Zielona Góra i woje-
wództwo lubuskie jest świetnym 
miejscem, żeby się tu realizować i 
niespecjalnie się martwiłem, kie-
dy dowiedziałem się, że nie będę 
kandydować do Sejmu i zostanę w 
województwie.

Po okresie wdrożenia w nowe 
obowiązki przyszedł czas kon-
kretnej pracy. Za jakie obszary 
będzie pan odpowiedzialny w 
zarządzie?

Ostro wzięliśmy się do pracy. 
Mam teraz bardzo intensyw-
ny czas, mieliśmy już pierwszy 

zarząd, kiedy rozmawialiśmy 
nad merytorycznymi sprawami 
związanymi z funkcjonowaniem 
województwa. Ustalono tam rów-
nież, że zajmę się dwoma departa-
mentami – ochroną zdrowia oraz 
infrastrukturą i komunikacją. 
Pracując przez ostatnie dwa lata 
w Lubuskim Centrum Ortopedii, 
nauczyłem się tej ochrony zdro-
wia. Natomiast z infrastrukturą 
i komunikacją mia-
łem o tyle bezpo-
średni kontakt, że 
byłem przewod-
niczącym komisji 

gospodarki w sejmiku i był to naj-
ważniejszy departament, którego 
sprawy nieustannie trafiały na 
posiedzenia komisji.

Nie da się ukryć, że oba sektory 
wiążą się z olbrzymimi fundu-
szami europejskimi.

Myślę, że jesteśmy w przeded-
niu wielkiego otwarcia środków 
europejskich. Mam na myśli 
KPO, a tam mnóstwo pieniędzy 
ma trafić właśnie do ochrony 
zdrowia. Jestem umówiony na 
spotkania robocze z prezesami, 

dyrektorami szpitali, któ-
re funkcjonują na Zie-

mi Lubuskiej, które 
podlegają pod urząd 

marszałkowski. Bę-
dziemy rozmawiać 

o tym, jakie mają 
plany konkretne 
jednostki, zwią-
zane również 
z KPO. Mam 

wrażenie, że bę-
dziemy proszeni 
przez Brukselę o 

błyskawiczne działanie i błyska-
wiczne wydawanie tych środków.

Wybory samorządowe mają od-
być się za kilka miesięcy. Przy 
wygranej PO w województwie 
nadal będzie pan piastował tę 
funkcję?

Nie mam pojęcia. Mam teraz 
przed sobą pół roku takiej dobrej, 
realnej, wytężonej pracy. Jeśli 
się sprawdzę, to będę aplikował 
ponownie. Natomiast to nie jest 
decyzja jednoosobowa, polity-
ka jest grą zespołową, samorząd 
wojewódzki również, co udowod-
niliśmy w tej kadencji. Wszystko 
jest otwarte. Wiedziałem, na co 
się decyduję i dla mnie metą jest 
kwiecień czy maj, jeśli tak będą 
te wybory ułożone. Jeśli zyskam 
akceptację, aprobatę tego, co będę 
robił, u moich kolegów z ław sej-
mikowych, wśród ludzi, z którymi 
będę współpracował, to wszystko 
jest możliwe.

Adrian Stokłosa
ad.stoklosa@lubuskie.pl

Powstanie centrum onkologii
Ministerstwo Zdrowia przyznało zielonogórskiemu szpitalowi 243 mln zł dotacji na budowę Lubuskiego Uniwersyteckiego Centrum 
Onkologii. W obiekcie znajdą się m.in. kliniczne oddziały chirurgii onkologicznej, chirurgii klatki piersiowej i otorynolaryngologii.

Szpital Uniwersytecki w Zielonej Gó-
rze znalazł się wśród 19 placówek, których 
wniosek w konkursie został rozpatrzony po-
zytywnie. Teraz czeka na podpisanie umo-
wy z Ministerstwem Zdrowia.

Prezes szpitala Marek Działoszyński: 
– Mamy fantastycznych fachowców, ope-
ratorów, onkologów, hematologów, którzy 
potrzebują dobrej infrastruktury, aby le-
czyć pacjentów.

A tych jest coraz więcej. Liczba pacjen-
tów na oddziałach onkologicznych lecznicy 
wzrosła z 13 617 w 2019 roku do 19 264 w 2022. 
Z kolei liczba porad onkologicznych w tym 
samym czasie z 27 558 do 36 061.

Czterokondygnacyjne centrum onkolo-
gii ma stanąć za Polikliniką. Inwestycja pla-
nowana jest jako przedłużenie i rozbudowa 
budynków głównych szpitala, czyli B i C. 
Ideę powstania centrum wspierają wszyscy 
kierownicy oddziałów zajmujący się lecze-
niem pacjentów onkologicznych.

Kompleksowa obsługa
Powstanie centrum wpłynie na podnie-

sienie komfortu pacjentów i ich rodzin. Po-
prawią się warunki leczenia, procedury me-
dyczne prowadzone będą z wykorzystaniem 
nowoczesnego sprzętu i aparatury. Obiekt 
będzie dostosowany do użytkowania przez 
osoby ze szczególnymi potrzebami.

Inwestycja pozwoli na interdyscyplinar-
ne podejście do procesu leczenia, zapewni 
ciągłość opieki nad pacjentem wymagają-
cym diagnostyki i leczenia. Biorąc pod uwa-

gę trendy demograficzne, prognozuje się 
wzrost zapotrzebowania na usługi zdrowot-
ne w zakresie lecznictwa onkologicznego.

Co ważne, planuje się rozdzielenie obec-
nego oddziału chirurgii ogólnej i onkolo-
gicznej na dwa odrębne oddziały i dzięki 
temu zwiększenie liczby łóżek. W obecnej 
lokalizacji (budynek główny C) pozostanie 
oddział chirurgii ogólnej.

Więcej łóżek i sprzętu
Szpital stanowi bazę dydaktyczno-szko-

leniową i naukową dla Uniwersytetu Zie-
lonogórskiego, wykorzystywaną w kształ-
ceniu przedklinicznym i klinicznym przez 

Collegium Medicum. Poprawie ulegnie więc 
jakość i zakres kształcenia kadr medycz-
nych. Centrum będzie atrakcyjnym miej-
scem dla specjalistów z innych jednostek, 
chcących kontynuować rozwój. Da możli-
wość kształcenia rezydentów, organizowa-
nia kursów specjalizacyjnych czy staży.

Liczba łóżek na dwóch oddziałach cen-
trum zwiększy się o 19, co przełoży się na 
skrócenie czasu oczekiwania na leczenie.

W nowym budynku znajdą się:
•• kliniczny oddział chirurgii onkologicznej
•• kliniczny oddział chirurgii klatki
   piersiowej
•• kliniczny oddział otorynolaryngologii
•• izba przyjęć wspólna dla tych trzech
   oddziałów
•• poradnia chirurgii onkologicznej
•• poradnia chirurgii klatki piersiowej
•• poradnia otorynolaryngologiczna
•• pracownia scyntygrafii
•• apteka szpitalna
•• zespół transportu medycznego.

Planowana inwestycja obejmuje również 
zakup wyposażenia. Chodzi o aparaty USG i 
RTG, stoły operacyjne, aparat do elektrono-
wej terapii śródoperacyjnej, wieżę do tora-
koskopii, unit laryngologiczny, mikroskop 
operacyjny, tor wizyjny z opcją 3D, laser 
CO2, shaver do zatok, laser diodowy czy sta-
cję do automatycznego barwienia i nakry-
wania preparatów histologicznych.

 

Oprac. Szymon Kozica
sz.kozica@lubuskie.pl

Źródło: Szpital Uniwersytecki w Zielonej Górze

POWINNIŚMY DĄŻYĆ
DO STANDARDÓW
ŚWIATOWYCH
Prof. dr hab. n. 
med. Paweł Golu-
siński, otoryno-
laryngolog:
– Z danych medycz-
nych wynika, że w 
centrach, w których 
opieka onkologiczna jest zintegrowana, 
pacjenci żyją 15 procent dłużej. Wynika 
to m.in. z doskonałej integracji i współ-
pracy. Taki też jest trend na świecie, że 
leczy się w ramach dużych i zintegrowa-
nych bloków operacyjnych, i my też po-
winniśmy do tego dążyć.

Wstępna wizualizacja Lubuskiego Uni-
wersyteckiego Centrum Onkologiczne-
go w Zielonej Górze

Samorząd jest miejscem, gdzie czuję się najlepiej
Rozmowa z Grzegorzem Potęgą, nowym członkiem 
zarządu województwa lubuskiego
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Oszlifują informatyczne diamenty.
Ruszyła Akademia Perceptus
W tym roku Akademia Perceptus cieszyła się rekordowym zainteresowaniem. Uniwersytecka aula po brzegi wypełniła się 
młodzieżą, która zawodową przyszłość wiąże z branżą IT. Setki osób postanowiło powalczyć o wymarzoną pracę lub zdobyć 
grant na założenie firmy informatycznej.

Akademia Perceptus wystarto-
wała po raz dziewiąty i w tym kon-
kretnym przypadku liczba edycji 
ma spore znaczenie, bo to właśnie 
wieloletnia renoma wydarzenia 
działa na chętnych jak magnes. 
Dość powiedzieć, że sporo dotych-
czasowych uczestników znalazło 
pracę w uznanych firmach in-
formatycznych, a wielu założyło 
własne przedsiębiorstwa.

– Mój przykład pokazuje, że je-
śli znajdzie się fajny pomysł, który 
będzie warty uwagi, da się go za-
mienić we własną firmę. Chcemy 
nauczyć młodzież optymalnego 
sposobu funkcjonowania przed-
siębiorstwa. Podpowiedzieć, jak 
zbudować własną markę – wyja-
śnia Oleksii Doroszenko, kiedyś 
jeden z uczestników, a obecnie 
wykładowca akademii i współ-
założyciel start-upu Redsaber 
Security.

Kolejny raz do akademii zgło-
sił się Krystian Wybranowski, 
wciąż jeszcze student Uniwer-
sytetu Zielonogórskiego, który 
dzięki poprzednim edycjom zna-
lazł pracę w zawodzie. – Tym ra-
zem chciałbym się dowiedzieć, jak 
wystartować z własną firmą. Sko-
rzystać ze wsparcia osób, które na 
co dzień prowadzą taką działal-
ność, i wygrać jakąś fajną nagro-
dę – przekonuje Krystian.

A nagrody robią wrażenie, bo 
wartość każdej z nich szacowana 
jest na kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych, choć w ręce zwycięzców... 
fizycznie nie trafi nawet złotów-
ka. Wszystko przez to, że najlep-
szym zostaną zaoferowane granty 
na założenie firmy. Ci uczestnicy 
otrzymają profesjonalne wspar-
cie księgowe, zaplecze technicz-
ne niezbędne do prowadzenia 
firmy, a nawet własne zespoły. 
O ostatecznej liczbie grantów or-
ganizatorzy zdecydują na koniec 
akademii, gdy bliżej przyjrzą się 
pomysłom uczestników. Jedną 
z laureatek chce zostać Wiktoria 
Kruszyńka, studentka informa-
tyki na UZ.

– Liczę na przydatne informa-
cje i tipy dotyczące programowa-
nia. Akademia daje praktyczne 
możliwości nauczenia się cieka-
wych rzeczy związanych z moim 
kierunkiem, co może przydać się 
w kolejnych latach. Jak trafi się 
dobra propozycja, mogę pracować 
w jakiejś firmie, a jak będę mia-
ła pomysł, założyć własną – tak 

Wiktoria wyjaśnia swój udział w 
akademii.

Zajęcia potrwają przez cały rok 
akademicki. Uczestnicy spotkają 
się wiele razy na zajęciach teo-
retycznych z wykładowcami UZ 
oraz praktycznych, które popro-
wadzą przedstawiciele branży IT.

Tegoroczna akademia 
 to rewolucja

Akademia z każdym rokiem 
nieco się zmieniała, ale w tej edy-
cji możemy mówić o rewolucyj-
nych nowościach. – Oczekiwania 
uczestników sprawiły, że w tym 
roku akademia nie jest techno-
logicznym materiałem, ale ma 
wykrzesać potencjał przedsię-

biorczości. On istnieje, my go 
zauważamy, dlatego formuła za-
kłada nauczenie tych ludzi za-
kładania własnych firm, a nawet 
finansowania biznesowo racjo-
nalnych pomysłów – wyjaśnia 
Jacek Starościc, prezes firmy 
Perceptus, pomysłodawca i orga-
nizator akademii.

Nie wszyscy uczestnicy muszą 
założyć start-up. Spora część za-
jęć, także praktycznych, będzie 
poświęcona rozwojowi umiejęt-
ności programistycznych, które 
przydadzą się w pracy na etacie. 
– Akademia ułatwia wejście na 
rynek pracy. Staramy się ściągać 
do siebie najbardziej wyróżniają-
cych się absolwentów, ale pierw-

szą pracę mogą znaleźć nie tylko 
u nas. Płyną do nas sygnały, że 
wiele firm przychylnie patrzy na 
punkt Akademia Perceptus w CV 
– zapewnia Tomasz Król z firmy 
Perceptus.

Warto dodać, że wydarze-
nie kierowane jest nie tylko do 
studentów. Spora część uczest-
ników to uczniowie szkół 
ponadpodstawowych.

Nauka i biznes 
– zwycięski duet

Pisząc o akademii, trzeba 
wspomnieć o Uniwersytecie Zie-
lonogórskim, bez którego nie uda-
łoby się jej zorganizować. Władze 
UZ od lat mocno wspierają tę ideę, 

ale przede wszystkim doceniają 
starania firmy Perceptus. Pod-
kreślają, że wspólnie realizują 
nowoczesne formy nauki. – Mło-
dzież zauważyła, że takie inicjaty-
wy podnoszą kompetencje prak-
tyczne i poszerzają umiejętności 
w kontakcie z przedsiębiorcami. 
Młodzi uzyskują dodatkowe atu-
ty w postaci cenionych certyfika-
tów, co liczy się na rynku pracy – 
uważa prof. Andrzej Pieczyński, 
prorektor ds. rozwoju i innowacji 
UZ.

Duży potencjał we współpracy 
biznesu i nauki widzi prof. Woj-
ciech Strzyżewski, rektor UZ, 
który wziął udział w uroczystej 
inauguracji akademii. Ta notabe-
ne odbyła się właśnie w uniwer-
syteckich salach. – Cieszy mnie 
pełna aula. Akademia to modelo-
wy przykład współpracy uczelni 
z dużą firmą. Przedsiębiorstwa 
dostrzegają potencjał uniwer-
sytetu w konkretnych dziedzi-
nach, dlatego zabiegają, aby mieć 
z nami kontakt – tłumaczy prof. 
Strzyżewski.

Dariusz Nowak
d.nowak@lubuskie.pl

CO INTERESUJE
SŁUCHACZY AKADEMII?
Olaf Bykowski
– Najbardziej interesuje mnie 
aspekt biznesowy, który zo-
stanie poruszony w trakcie za-
jęć. Wydaje mi się to ciekawe, 
że można coś zrobić bardziej 
w stronę firmy i start-upu niż 
stricte programowania.

Krystian Wybranowski
– W akademii biorę udział od 
czwartej edycji. Po ostatniej 
udało mi się objąć stanowisko 
w firmie Perceptus. Jestem tam 
programistą. Do tej edycji zgło-
siłem się, bo jest wyjątkowa, do-
tyczy start-upów.

Zainteresowanie uczniów i studentów Akademią Perceptus jest bardzo duże. Jej pomysłodawcą i organizatorem jest Jacek Starościc
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Historyczny wynik w województwie lubuskim osiągnęła Elżbieta Anna Polak 
z Koalicji Obywatelskiej, zdobywając 78 475 głosów. To więcej niż np. wszyscy 
kandydaci Trzeciej Drogi w naszym regionie.

112 – tyloma głosami Katarzyna Osos pokonała Marka Cebulę na liście KO i to 
ona, a nie burmistrz Krosna Odrzańskiego, zasiądzie w sejmowych ławach.

Kilkaset głosów zadecydowało o tym, że to Łukasz Mejza z listy PiS wywalczył 
poselski mandat, a nie Krystian Kamiński z Konfederacji.

O 6,34 pkt. proc. mniejsze poparcie zanotowała w naszym regionie Lewica w 
porównaniu z wyborami w 2019 roku, co sprawiło, że formacja straciła jednego 
reprezentanta w Sejmie.

Najlepszy wynik wśród startujących z ostatniego miejsca miał Tomasz Rafal-
ski z PiS, którego poparło 6565 Lubuszan.

71,37 proc. wyniosła frekwencja w województwie lubuskim i była niższa o 3,01 
pkt. proc. niż w skali kraju. Najchętniej do urn poszli mieszkańcy gminy Kłoda-
wa – 79,08 proc., najniższą zaś frekwencję odnotowano w Gozdnicy – 59,68 proc.

Adrian Stokłosa

KOMENTARZ
Ale naprawdę przegrałeś z Mejzą?

W województwie lubuskim mamy około 10 162 (tu powinienem użyć 
określenia na wskroś dosadnego, ale niepotrzebnie poprzestanę na 
eufemizmie) mieszkańców z prawami wyborczymi, którzy zagłoso-

wali na Mejzę. Najwięcej w powiecie żagańskim – 1325, w samym Żaganiu – 368 i 
w gminie Krosno Odrzańskie – 364. To przerażające... Nieprzypadkowo po wy-
borach media społecznościowe przypomniały słynne zdjęcie pola pod Gostcho-
rzem, na którym mieszkańcy ułożyli z włókniny napis „Sorry za Mejzę”.

I może sobie teraz PiS, który wpuścił Mejzę na listę, analizować w nieskończo-
ność. I może sobie Płonka mówić, że biegła, biegła i nie dobiegła do mety. I może 
sobie każdy kandydat PiS dziękować za tysiące głosów poparcia. Dla mnie sprawa 
jest przeprosta: porażka z Mejzą to absolutne upokorzenie – nie tylko z politycz-
nego punktu widzenia. Trudno wyobrazić sobie gorszy scenariusz w wyborach, 
w których cholernie istotne są: szacunek i zaufanie. Cytując klasyka: Jak sobie 
wyhodowałeś pokrzywę, to się nie dziw, że masz gębę w bąblach.

Kandydaci PiS, ile razy odpowiadaliście już na pytanie: Ale naprawdę prze-
grałaś/przegrałeś z Mejzą?!

Szymon Kozica

Koalicja Obywatelska będzie miała pięcioro przedstawicieli w Sejmie, Prawo i Sprawiedliwość czterech, Trzecia Droga dwoje, a 
Lewica jedną posłankę – tak rozłożyły się wyborcze głosy w województwie lubuskim. Co było największą sensacją? Kto o włos 
wygrał wyścig do parlamentu? Jaki błąd przy układaniu listy popełniła partia rządząca?

Jedną z lubuskich niespodzianek 
jest mandat poselski dla Łukasza Mej-
zy, który w wyścigu do Sejmu wyprze-
dził Elżbietę Płonkę o 880 głosów – obo-
je startowali z listy PiS. Płonka to była 
wicemarszałek województwa, posłan-
ka dwóch kadencji, z zawodu lekarka. 
Tymczasem do Sejmu wchodzi osoba, 
która miała namawiać rodziców śmier-
telnie chorych dzieci na niesprawdzone 
terapie za dziesiątki tysięcy dolarów. 
Sprawy dotyczące działań firmy Mejzy 
bada prokuratura.

– Mam takie poczucie, że nie dobie-
głam do mety. Biegłam, biegłam, praco-
wałam i nagle musiałam się zatrzymać. 
Ta zamiana mnie na posła Mejzę nie jest 
dla nas satysfakcjonująca. To nie jest ro-
dowity prawicowiec, przecież wchodził 
z listy PSL, tak że scenariusze mogą być 

różne i zobaczymy, czy nadal nie będzie 
chciał zmienić barw partyjnych – ko-
mentuje Płonka.

Co przyczyniło się do tego, że Mejza 
wszedł do Sejmu z listy PiS?

– Źle skonstruowana lista. Zbyt duża 
reprezentacja była w samym Gorzowie. 
Trzeba było nie rozpraszać głosów. 
Czekał na to Mejza, na to nasze rozpro-
szenie. Mimo że zdobyłam największą 
liczbę głosów w Gorzowie, to głosy po-
szły też na silne osobowości na liście, 
jak Marek Surmacz, Jarosław Porwich, 
Tomasz Rafalski. Partia powinna mieć 
trochę więcej szacunku do swojego po-
sła i tu mam trochę pretensji. Nie po-
winnam być tak bardzo osaczona tymi 
silnymi nazwiskami na liście – uważa 
Płonka.

Katarzyna Kozińska

Wysoka frekwencja i brutalna kampania odebrały władzę PiS. Jaka będzie koalicja opozycji?

Gośćmi w telewizyjnym studiu Lubu-
skiego Centrum Informacyjnego byli: prof. 
Lech Szczegóła z Instytutu Socjologii Uni-
wersytetu Zielonogórskiego i prof. Łukasz 
Młyńczyk z Wydziału Nauk Politycznych i 
Studiów Międzynarodowych Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Socjolog jest porażony 
stylem kampanii PiS

– Tak do końca nikt się tego nie spodziewał. 
Oczywiście, spodziewaliśmy się zwycięstwa 
PiS, ale chyba 
nikt nie wiedział, 
jakie ono będzie. 
Natomiast myśle-
nie o tym, że opo-
zycja przejmie 
władzę, nie było 
na pewno proste. 
Był y sonda ż e, 
które to pokazy-
wały, ale to było 
raczej pokazywa-
nie pewnych trendów i preferencji i ludzie żyli 
nadzieją na pewnego rodzaju zmianę – mówił 
o powyborczym krajobrazie w Polsce prof. 
Młyńczyk.

Politolog zwracał również uwagę na fakt, 
że tak naprawdę żadne wcześniejsze modele 
i badania nie przewidywały wyborczej rze-
czywistości z 75-procentową frekwencją, a to 
okazało się decydujące.

– Zdajemy sobie sprawę, że przy tak wy-
sokiej frekwencji głosują ludzie, którzy mają 
przeróżne motywacje, którzy są mniej niż 
niedzielnymi fanami polityki, którzy nie ob-
serwują tych wydarzeń na co dzień i nie zagłę-

biają się w nie. Oczywiście, nie jest szokujące 
to, że opozycja wygrywa, ale samo przejęcie 
przez nią władzy jest sytuacją nową, w którą 
pewnie wielu gorących zwolenników wierzy-
ło, ale byli też tacy, którzy uważali, że jest to 
możliwe, ale należy się liczyć z trzecią kaden-
cją PiS – podkreślał.

Prof. Szczegóła nie miał żadnych wątpli-
wości, że to brutalna, agresywna i negatyw-
na kampania partii rządzącej była motywato-
rem do pójścia na wybory tych, którzy dotąd 
nie głosowali.

– O tej wyso-
kiej frekwencji 
zadecydowała 
f at a l na , a g r e -
sywna kampania 
PiS. Ona zmobili-
zowała ten elek-
torat chwiejny, 
niezdecydowany, 
młodzież – i to za-
ważyło na skoku 
sonda ż ow y m i 

wyborczym Trzeciej Drogi. To, co zobaczyli-
śmy w niedzielę wieczorem, jest zasługą Pra-
wa i Sprawiedliwości – wskazywał.

Socjolog z Uniwersytetu Zielonogórskiego 
dodał, że PiS zupełnie zatraciło się w swoim 
przekazie kierowanym jedynie do twardego 
elektoratu, bez propozycji dla umiarkowa-
nych wyborców, co finalnie przełożyło się na 
zwycięstwo bloku demokratycznego.

– PiS miało przez wiele lat sprawny sztab 
marketingowców i umiało te kampanie pro-
wadzić, natomiast ja jestem wręcz porażony 
tym stylem kampanii, który miał zdemobi-
lizować potencjalnych wyborców opozycji,

PiS wygrało wybory, ale przegra władzę w Polsce na kolejne cztery lata, 
bo demokratyczna opozycja wywalczyła 248 sejmowych i 66 senackich 
mandatów. Czy zdecydowała o tym rekordowa frekwencja? Jak rysuje 
się rządowa współpraca partii opozycyjnych?

 PROF. LECH SZCZEGÓŁA: 
 TO, CO ZOBACZYLIŚMY 

 W NIEDZIELĘ WIECZOREM, 
 JEST ZASŁUGĄ 

 PRAWA I SPRAWIEDLIWOŚCI 
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CZAS NA KOLEJNY KROK W STRONĘ DEMOKRACJICZAS NA KOLEJNY KROK W STRONĘ DEMOKRACJI
KURIOZALNA ODPOWIEDŹ KURATORIUM 
OŚWIATY NA NASZE PYTANIA DOTYCZĄCE 
PRAWYBORÓW W II LO W GORZOWIE

W wydaniu „Naszej Lubuskiej” z 13-19 października pi-
saliśmy o prawyborach w II LO w Gorzowie Wlkp. – Jest to 
działanie o charakterze patriotycznym. Uczymy młodzież 
postawy obywatelskiej. Nikogo nie zmuszamy do udziału 
w prawyborach, ale chcemy pokazać, że mają wpływ na to, 
co dzieje się w naszym kraju – mówiła Grażyna Szczepań-
ska, wicedyrektor szkoły.

Wyniki wśród uczniów (frekwencja 72 proc.): • • Koalicja 
Obywatelska – 46,3 proc. • • Nowa Lewica – 18,8 proc. • • Kon-
federacja – 10,3 proc. • • Trzecia Droga – 9,9 proc. • • Prawo i 
Sprawiedliwość – 6,8 proc. • • Bezpartyjni Samorządowcy 
– 3,3 proc.

Wyniki wśród nauczycieli i innych pracowników (fre-
kwencja 50 proc.): • • Koalicja Obywatelska – 49 proc. • • Pra-
wo i Sprawiedliwość – 24,5 proc. • • Trzecia Droga – 10,2 
proc. • • Lewica – 8,1 proc. • • Konfederacja – 8,1 proc.

Dzień po prawyborach lubuska kurator oświaty Ewa 
Rawa wydała komunikat, w którym napisała m.in.: „Za-
tem za agitację wyborczą należy uznać organizację w szko-

le prawyborów, polegających m.in. na prezentacji uczniom 
programów partii politycznych, biorących udział w wybo-
rach, i głosowaniu przez uczniów na te partie”.

Poprosiliśmy kuratorium o ustosunkowanie się do 
sprawy. Wysłaliśmy następujące pytania: 1. Dlaczego pra-
wybory w szkole nie zostały uznane za formę szerzenia 
wiedzy o ustroju państwa oraz propagowania postaw oby-
watelskich? 2. Na jakiej podstawie zostały uznane za agi-
tację? 3. Czy kuratorium ma wiedzę o jakichś działaniach 

stricte agitacyjnych wśród młodzieży, które towarzyszy-
ły temu wydarzeniu? 4. Jeśli tak, to jakie formy działań 
agitacyjnych (ze strony kandydatów) miały tam miejsce?

W odpowiedzi kurator Rawa napisała, że „kurator 
przypomniał w komunikacie z dnia 4 października 2023 
r., iż zgodnie z art. 108 § 2 ustawy z dnia 5 stycznia 2011 r. – 
Kodeks Wyborczy (Dz. U. z 2022 r. poz. 1277, z późn. zm.) 
zabroniona jest agitacja wyborcza na terenie szkół wobec 
uczniów. Jak stanowi art. 108 § 3 tej ustawy za agitację wy-
borczą nie uznaje się prowadzonych przez szkołę zajęć z za-
kresu edukacji obywatelskiej polegającej na upowszech-
nianiu wśród uczniów wiedzy o prawach i obowiązkach 
obywateli, znaczeniu wyborów w funkcjonowaniu demo-
kratycznego państwa prawnego oraz zasadach organizacji 
wyborów. Zatem, za formę szerzenia wiedzy o ustroju pań-
stwa oraz propagowanie postaw obywatelskich, w opinii 
kuratora, należy uznać działania szkoły, które nie odnoszą 
się wprost do kampanii wyborczej prowadzonej przez za-
rejestrowane partie polityczne”.

„Odpowiedź” jest kuriozalna, bo kurator Rawa nie od-
powiedziała na żadne z naszych pytań.

Katarzyna Kozińska

Wysoka frekwencja i brutalna kampania odebrały władzę PiS. Jaka będzie koalicja opozycji?
a zadziałał całkowicie odwrotnie, mobilizując tą 
agresją wyborców neutralnych. Tego nie dało się 
już wytrzymać. Ta monotonia, brak zróżnico-
wanego przekazu, koncentracja na liderze opo-
zycji – to zdecydowało o tym skoku frekwencyj-
nym. Ocena ostatnich ośmiu lat była ważna, ale 
zdecydowały wrażenia z ostatnich miesięcy, a 
w tle była drożyzna czy inflacja – przekonywał.

Nowa koalicja? Różne poglądy, jeden cel
PiS, mimo wyborczego zwycięstwa, nie ma 

żadnej zdolności koalicyjnej, więc w niedalekiej 
przyszłości, po wszelkiego rodzaju perturba-
cjach i politycznych 
zawirowaniach, de-
mokratyczna opozy-
cja stworzy rząd, któ-
ry zapowiadany był 
już od wielu miesięcy. 
Myli się jednak ten, 
kto uważa, że tworzyć 
go będą trzy politycz-
ne formacje, bo tak 
naprawdę ugrupowań 
wchodzących w skład 
nowego rządu będzie więcej – PO, Nowoczesna, 
PSL, Polska 2050, Nowa Lewica czy Partia Razem.

– Ta koalicja będzie trudna. Tu nie ma wątpli-
wości, bo taki wielobarwny blok, który zadziałał w 
wyborach, przy rządzeniu może buksować. Musi-
my doczekać tego momentu, kiedy pojawi się nowy 
premier, nowy rząd. Trzeba wierzyć, że rozsądek 
tych kilku liderów przeważy nad emocjami czy 
chęcią wierności obietnicom wyborczym złożo-
nym elektoratowi. Powiedziano bardzo dużo rze-
czy w tej kampanii, których nie da się zrealizować.  
Trzeba wybrać tych kilka priorytetów, które łączą 
tę tęczę – sugeruje prof. Szczegóła i dodaje, że partie 
tworzące koalicje prędzej czy później zrozumieją, 
że nie mają pieniędzy i chęci na kolejne wybory, 
więc muszą się dogadać.

Na razie nie widać po stronie opozycji żadnych 
rys, które zwiastować mogłyby jakiekolwiek nie-

porozumienia. Wyłania się raczej obraz zdeter-
minowanych liderów, którzy czują, jaką odpo-
wiedzialność powierzyło im społeczeństwo. Prof.
Młyńczyk stawia tezę, że formacje opozycyjne mają 
pełną świadomość, że nie ma dla nich alternatywy.

– Tylko w takim układzie mogą funkcjonować. 
To jest obietnica czy wyzwanie wobec wyborców. 
Mamy chociażby przykłady niemieckie koloro-
wych koalicji, które funkcjonują. W związku z tym 
da się tak rządzić, chociaż nie jest to proste. Myślę, 
że z perspektywy nas, wyborców, stała się bardzo 
dobra rzecz dla demokracji, rozciągnięto właści-
wość elektoratu – przekonuje prof. Młyńczyk.

Jego zdaniem for-
muła nowej koalicji bę-
dzie też korzystna dla 
większości społeczeń-
stwa, ponieważ PO i 
PiS przez osiem lat, gdy 
sprawowały władzę, 
zarządzały tylko swo-
im elektoratem, a teraz 
trzeba uwrażliwić się 
na zupełnie inne grupy 
społeczne.

– To z jednej strony jest trudne, ale z drugiej stro-
ny jest szansą dla nas wszystkich. Myślę, że nikt 
nie będzie chciał się wyłamać z tego trójczłonowe-
go rządzenia, bo będzie to absolutnie negatywnie 
odebrane. Będzie to sygnał, że PiS może powrócić 
do władzy – podkreślał prof. Młyńczyk.

Adrian Stokłosa
ad.stoklosa@lubuskie.pl

 PROF. ŁUKASZ MŁYŃCZYK: 
 TU KOALICJA BĘDZIE TRUDNA. 

 TRZEBA WYBRAĆ 
 KILKA PRIORYTETÓW, 

 KTÓRE POŁĄCZĄ TĘ TĘCZĘ 

 obejrzyj rozmowę 

Prof. Lech Szczegóła z Instytutu Socjologii Uniwersytetu Zielonogór-
skiego

Prof. Łukasz Młyńczyk z Wydziału Nauk Politycznych i Studiów Między-
narodowych Uniwersytetu Warszawskiego
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 Teatr w Gorzowie Wlkp. 

28 października, godz. 19.00 – „Szalone 
nożyczki”; 31 października, 9.00 i 11.30 – 
„Sam, czyli przygotowanie do życia w ro-
dzinie”; 3 listopada, 9.00 i 11.00, 4 listopa-
da, 12.00 – „Chodź na słówko”; 4 listopada, 
16.00 i 19.00 – „Żona potrzebna od zaraz”; 5 
listopada, 17.00 – „Koniec świata”.

 Teatr w Zielonej Górze 

28 i 29 października, godz. 16.00 i 12.00 
– „Królowa śniegu”; 28 i 29 października, 
19.00 i 18.00 – „Człowiek dwóch szefów”; 
3-5 listopada, 19.00 – „Gusła”; 4-5 listopa-
da, 16.00 – „Sztuka”.

 Filharmonia Zielonogórska 

31 października, godz. 19.00 i 21.30 – 
„Cukierek i psikus”, koncert kameralny; 
3 listopada, 19.00 – „Refleksje symfonicz-
ne”, koncert symfoniczny.

 Biblioteka w Gorzowie Wlkp. 

27 października, VI Gorzowska Herber-
tiada, 11.00 – „Dolina śmierci wieczną in-
spiracją”, warsztaty dla młodzieży, 17.00 
– „Zbigniew Herbert: Na pustyni należa-
łoby założyć szkołę poetycką”, podcast, 
17.15 – „Tropy amerykańskie w twórczości 
Herberta”, wykład prof. dr hab. Małgorza-
ty Mikołajczak, 18.00 – „Ostatnie tango z 
Herbertem”, monodram Przemysława 
Tejkowskiego.
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Ruiny zamku joannitów w 
Słońsku czy odrestaurowany 
dworzec kolejowy z wystawą 
historyczną w Seelow – to ko-
lejne propozycje, które pojawi-
ły się na turystycznych szla-
kach po obu stronach Odry. 
W ramach wizyty studyjnej z 
kilkoma projektami zapoznali 
się członkowie Komitetu Mo-
nitorującego program Inter-
reg VA Brandenburgia-Polska 
2014-2020.

– To okazja do przedstawie-
nia efektów działań, możliwość 
rozmów i wymiany doświad-
czeń z beneficjentami oraz po-
znanie znaczenia programu 
Interreg w kształtowaniu kon-
taktów dobrosąsiedzkich na 
pograniczu polsko-niemieckim 
– podkreślał Radosław Bro-
dzik, dyrektor Biura Współ-
pracy Zagranicznej w urzędzie 

marszałkowskim.
W ramach projektu „Miejsca 

pamięci Odry i Warty” w Ko-
strzynie wyremontowana zo-
stała willa Wagnera, w Słońsku 

ośrodek kultury, a w Seelow 
dawny dworzec. – Dworzec ko-
lejowy w Seelow zbudowany 
został w 1877 roku i należał do 
Deutsche Bahn. Miasto odkupi-

ło go, przeprowadziło remont i 
urządziło tam wystawę prezen-
tującą lokalną historię na prze-
strzeni lat 1930-1960 – zachęcał 
do odwiedzin burmistrz Robert 
Nitz.

Willa w Kostrzynie zosta-
ła wybudowana na przełomie 
XIX i XX w. przez rodzinę tam-
tejszego przemysłowca Adolfa 
Wagenera. To jedna z nielicz-
nych budowli w mieście, która 
przetrwała okres walk w 1945 r. 
Dziś to miejsce niezwykłe. – To 
Dom Praktyk Twórczych – mó-
wił burmistrz Andrzej Kunt. 
Mieści się tam zespół pracowni 
sztuk wizualnych, związanych 
z edukacją plastyczną dzieci, 
malarstwem i rysunkiem, foto-
grafią, filmem, grafiką cyfro-
wą i warsztatową oraz rzeźbą i 
ceramiką.

Małgorzata Gabrysz

Propozycje na jesienne wypady? Projekty transgraniczne!

Po blisko 50 latach ruiny zamku joannitów w Słońsku zostały 
otwarte dla zwiedzających

Milion złotych na zawodowe
wsparcie osób z autyzmem

Okrągły milion złotych od wojewódz-
twa lubuskiego trafił do Fundacji Genera-
do. Pieniądze pozwolą na zrealizowanie 
drugiego etapu budowy Zakładu Aktyw-
ności Zawodowej w Sulechowie. Budynek 
będzie miał charakter usługowo-produk-
cyjny, stanowiący zaplecze dla aktywizacji 
zawodowej osób z autyzmem, które koń-
cząc edukację, nie mają możliwości zatrud-
nienia i dalszego rozwoju.

Sebastian Cycuła, prezes Generado, 
podkreśla, że kwota dofinansowania to 
kolejny dowód na dobrą współpracę z wła-
dzami województwa, które od lat wspiera-
ją działalność fundacji. – Tworzymy kom-
pleks budynków w Sulechowie. Najpierw 
powstał Lubuski Ośrodek Wsparcia Osób z 
Autyzmem, gdzie od trzech lat realizowa-
na jest opieka wytchnieniowa. Teraz odda-
liśmy do użytkowania pierwszy budynek 
pod przyszły Zakład Aktywności Zawo-
dowej. Mimo że ZAZ jeszcze nie działa, już 
teraz pracuje tu drukarnia zatrudniająca 
osoby z autyzmem, powstają pomoce tera-
peutyczne, młodzież przygotowuje się do 
pracy – wylicza. – A dzięki dotacji z urzędu 
do końca roku stworzymy stan surowy za-
mknięty budynku B.

Prezes Cycuła ma nadzieję uruchomić 
ZAZ w ciągu najbliższych lat. Będą tam 
produkowane paluszki gryczane, co da 
pracę 60 osobom. Produkty będą trafiać na 
rynek niemiecki. – Osoby z autyzmem będą 
miały pracę, rodzice będą mogli zająć się 
swoim życiem, będzie po prostu normal-
nie – wyjaśnia i podkreśla, że dzięki temu 
przedsięwzięciu Lubuskie będzie przodo-
wać na tle całego kraju.

Według analiz NIK w Polsce pracuje 

zaledwie 1,5 proc. dorosłych osób z auty-
zmem. – Jaka inna grupa społeczna funk-
cjonowałaby tak, że prawie 100 proc. nie 
pracuje? – pyta prezes Cycuła. – To nie są 
osoby, które nie są w stanie pracować. One 
po prostu potrzebują specjalistycznego 
wsparcia.

– To, co robi Generado, to są fantastycz-
ne rozwiązania, ale one są systemowe w 
skali mikro – komentuje poseł Waldemar 
Sługocki. – Tu jest pole dla ustawodaw-
ców. Sejm powinien zapisać subwencję 
dla tego typu działań. Trzeba to rozwiązać 
czym prędzej, bo póki co, funkcjonowanie 
tego typu ośrodków jest skazane na ludzi z 
pasją lub współpracę z samorządami, któ-
re też mają wiele wyzwań i ich dochody 

w stosunku do zadań są skromne. Tu jest 
rola państwa, by w sposób światły, cywili-
zowany, w XXI wieku zaleźć odpowiednie 
rozwiązania.

Pierwsze jaskółki zmian już są. Jakub 
Piosik, dyrektor Regionalnego Ośrodka 
Polityki Społecznej w Zielonej Górze, za-
znacza, że od listopada wchodzi w życie 
nowelizacja ustawy o pomocy społecznej. – 
Jest tam mowa m.in. o mieszkaniach wspo-
maganych i treningowych. To nowa forma 
wsparcia m.in. dla osób z autyzmem. W 
tych mieszkaniach takie osoby będą mogły 
uczyć się samodzielnego życia. Z drugiej 
strony ich opiekunowie będą mieć zapew-
nioną opiekę wytchnieniową – tłumaczy.

Filip Pobihuszka

Od lewej: Michał Kulczyński, Sebastian Cycuła, Waldemar Sługocki i Jakub Piosik
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Pan Bogdan się cieszy. I to jak! Po ośmiu latach nocy ła-
mania demokracji, bezczelnego sięgania po konfitury, 
nieprawdopodobnego kolesiostwa, tępej propagandy 

w mediach, momentami gorszej niż w czasach PRL, odmawia-
niu tym, którzy ich nie akceptują, niemal polskości i czort 
wie jakich jeszcze bezeceństw, nadszedł ich kres.

Pan Bogdan widział to już po minach rządzących 
przed samą niedzielą, już niepewnych, czy znów 
uda się tak omamić naród, by dalej trzymać lejce. 
Widział też piękną mobilizację ludzi w dniu głoso-
wania. Po raz pierwszy w wolnej Polsce musiał odstać, 
zanim mógł z przyjemnością zaznaczyć akces przy ludziach z 
opozycji na liście kandydatów, z wielką ochotą powiadomił komisję, 
że nie chce brać udziału w ustawce partii rządzącej zwanej referendum. 
Upewnił się, że coś się dzieje, kiedy jednak do lokalu wyborczego przyszła pi-
jana obywatelka, która, mimo iż mieszkała w innym regionie miasta, chciała zagło-
sować, a informowana przez komisję, że musi iść do swojego lokalu, wyrażała obu-
rzenie, bo chciała spełnić swój obowiązek obywatelski tu i teraz. Pomyślał, że skoro u 
ludzi zazwyczaj mających gdzieś takie rzeczy odezwało się poczucie obowiązku i złość 
na PiS, to czuć zmianę. I tak się stało!

Pan Bogdan jest ciekaw, czy funkcjonariusze partii jeszcze rządzącej słyszeli o 
egipskim królu Pyrrusie. Ten żyjący w trzecim wieku przed naszą erą wódz po zwy-
cięstwie w bitwie nad Rzymianami, okupionym ogromnymi stratami, miał powie-
dzieć: Jeszcze jedno takie zwycięstwo i jesteśmy zgubieni!

Pewnie nie, choć premier Morawiecki jest z wykształcenia historykiem, bo wszy-
scy robią dobrą minę do złej gry. Gadają coś o nowym rządzie, wiedząc, że nawet z 
Konfederacją, która miała wywrócić stolik, a sama się wywaliła, nie mają większości.

Z drugiej strony pan Bogdan liczy, że opozycja nie wpadnie w triumfalizm, bo zna-
jąc rządzących, to pewnie mają jakieś warianty B, a nawet C. Biorąc pod uwagę to, co 
z nami robili, mogą się nie cofnąć przed niczym.

Na koniec osobista refleksja. Pan Bogdan powiedział przed dwoma laty pewnemu 
redaktorowi, który ochoczo przystąpił do robienia z porządnej lokalnej gazety pro-
pagandowego ścieku partii rządzącej, że taczki dla niego i jego ferajny już czekają. Ów 
wzruszył ramionami, bo do wyborów było jeszcze daleko.

Dziś taczki pobłyskują i kółka mają już naoliwione...

Dariusz Chajewski
Syndrom magicznej różdżki

P iętnastego października stałem w liczącej ponad kilometr ko-
lejce do konsulatu RP na Majorce. I po raz pierwszy od dłuż-
szego czasu poczułem się dumny z tego, że jestem Polakiem. 

Pierwsze wrażenie? Skąd na tej niezbyt dużej wyspie tylu rodaków. 
Byli turyści, ale także wielu, którzy sami mówili już o sobie, że są 
lokalsami. To kilkugodzinne oczekiwanie było niezwykłą okazją 
do poznania ludzkich historii. Najbardziej zapadło mi w pamięci 
jedno zdanie niemłodego już Polaka. „Mam nadzieję, że po tych 
wyborach przestanę na każdym kroku zazdrościć tym, którzy z 

Polski wyjechali”. Co do wyborów ludzi z tej kolejki nie miałem 
żadnych wątpliwości. I stało się. PiS zdobył mniej więcej tyle głosów, 

ile Konfederacja. Nieco ponad setkę. Na 2,3 tys. głosujących. Miazga.

I tak kilka dni temu wracałem na ojczyzny łono w przekonaniu, że wra-
cam do innej Polski. Na niemiecko-polskiej granicy kontrola. Na nas policjanci 

nawet nie spojrzeli. Benzyna droższa tylko o kilka groszy, ale orlenowscy pracownicy 
nie chcieli rozmawiać z zakłopotaną miną: „Rozumie pan”. Włączyłem radio w samo-
chodzie. Wysłuchałem cytatów z dotychczas rządzących, którzy twierdzili, że zwycię-
żyli, prezydenta, który przekonywał, że miałem i mam szczęście, że on sprawuje ten 
urząd, bo nie pozwoli nic zmienić i wreszcie miłościwie nam panującego Jarosława 
mówiącego o niewdzięczności. No i ten nadal trwający remont toalety w moim miejscu 
pracy. Gdzie jest ta Polska z kolejki do urny?

Dlatego współczuję politykom opozycji. Z jednej strony ten ogromny ładunek na-
dziei, oczekiwań i emocji. Z drugiej zgliszcza, przepaść budżetowa, zaorany wymiar 
sprawiedliwości, zapaść służby zdrowia, oświaty, rozbuchane wydatki na zbrojenia... 
Stąd na starcie tego nowego, nam, spodziewającym się działania opozycyjnej magicz-
nej różdżki, trzeba jasno powiedzieć, że rzeczywiście za ten bilans otwarcia, który 
równoważyć będziemy latami, powinniśmy być „wdzięczni” ludziom Jarosława. Aby 
określenie „wina PiS” nie stała się pustosłowiem, tak jak „wina Tuska”.

zakola i meandry

do dechy

Taczki już czekająKonwulsje państwa PiS

P isowskie pseudoreferendum, zboj-
kotowane przez połowę głosu-
jących w wyborach, okazało się 

najbardziej spektakularną konwulsją 
państwa PiS. Nawet bardziej spektaku-
larną niż stetryczały Kaczyński szarpiący 
się z „wrogim” wieńcem pod pomnikiem 
smoleńskim.

15 października członkowie komisji 
wyborczych miliony razy wpisywali przy 
nazwiskach wyborców dwa słowa: „bez 
referendum”. Robili to na żądanie tłumów 
wyborców, którzy w ten sposób, po raz 
ostatni w państwie PiS, wyrazili dezapro-
batę dla ordynarnej manipulacji faktami. 
Połowa głosujących w lokalu wyborczym 
odmówiła przyjęcia karty referendalnej 
(frekwencja wyborcza wyniosła prawie 75 
proc., a frekwencja referendum zaledwie 
40 proc.).

Ci ludzie wiedzieli, że nie istnieje pro-
blem „prywatyzacji majątku państwo-
wego”, ale za to istnieje problem upartyj-
nionego przez PiS majątku państwowego. 
Wiedzieli, że problem imigrantów sztur-
mujących polskie granice jest rozdmucha-
ny i wyolbrzymiony przez władze i że nie 
ma „przymusowej relokacji uchodźców” 
rzekomo narzuconej przez „biurokrację 
europejską”. Wiedzieli, że nikt nie chce 
„likwidacji muru na granicy z Białorusią”, 
ale wszyscy chcieliby, żeby ta sztandaro-
wa pisowska inwestycja wreszcie zaczę-
ła zatrzymywać niebezpiecznych ludzi, 
zamiast przysparzać krzywdy kobietom, 
starcom i dzieciom z krajów objętych woj-
nami. Wiedzieli wreszcie, że nikt nie chce 
„podwyższenia wieku emerytalnego”, bo 
to temat dawno zamknięty, rozwiązany i 
nieistniejący.

Połowa głosujących wyborców przyszła 
do lokalu wyborczego po to, by wyrwać się 
z pisowskiego Matrixa – świata urojonych 
lęków, uprzedzeń i psychoz, do którego 
usiłowali wtłoczyć ich rządzący poprzez 
sterowanie konfliktem i strachem. Jed-
nym słowem: połowa głosujących była 
świadoma i asertywna. A to bardziej cieszy 
niż zwycięstwo opozycji.

Po raz pierwszy w nowożytnej histo-
rii Polski (i oby ostatni!) rządzący użyli 
najważniejszego instrumentu kon-
sultacji społecznych, by wy-
korzystać go do mamienia 
wyborców i zakłamywa-
nia faktów. Do czego 
byliby w stanie jeszcze 
się posunąć, gdyby to 
im się udało? Jakich 
jeszcze instrumen-
tów by użyli do sia-
nia dezinformacji? 
Czy za pomocą swoich 
pseudotrybunałów 
uznaliby wybory 

parlamentarne za formę niedozwolonej 
agitacji i zakazali ich przeprowadzania?

Przecież posunęli się nawet do tego, że 
„publiczna” TVP przed obowiązkową emi-
sją orędzia marszałka Senatu ostrzegała 
przed... agitacją wyborczą. Przecież pisow-
skie kuratorium oświaty zarzucało agita-
cję wyborczą gorzowskiemu liceum, które 
zorganizowało wśród młodzieży prawy-
bory w ramach edukacji obywatelskiej... 
Przecież w trakcie pseudodebaty Racho-
nia w TVP nie pozwolili Tuskowi nawet 
powiedzieć „dzień dobry” telewidzom... 
Przykłady można mnożyć.

Na szczęście, swoją masową odmową 
przyjęcia karty referendalnej Polacy spra-
wili, że wyniki referendum trafiły tam, 
gdzie powinny – do śmietnika. Po wybo-
rach „problemy” referendalne cudownie 
zniknęły. Gorzej, że w ich miejsce zaczyna-
ją ujawniać się problemy realne, które PiS 
skrzętnie ukrywał, gdyż sam je wywołał.

Pierwszy z brzegu: koniec cudu nad or-
lenowską pompą. Oto przed wyborami 
– wbrew rosnącym cenom paliw na świa-
towych rynkach i słabnącej złotówce – na 
stacjach Orlenu paliwa taniały, nawet po-
niżej 6 zł za litr. Wbrew ekonomicznej logi-
ce państwowy koncern naftowy sztucznie 
zaniżał ceny, by nie denerwować wybor-
ców. O tym, że tąpnięcie jest nieuchron-
ne, było już widać i czuć na kilka dni przed 
wyborami: mnożyły się sfingowane „awa-
rie” dystrybutorów, bo ropa i benzyna były 
już nieosiągalne. Wówczas kolesiowskie 
państwo PiS działało jak potrafiło: oto do 
dystrybutorów Obajtka podjeżdżały woj-
skowe cysterny Błaszczaka, by uzupełnić 
niedobory paliwa wyprzedanego po nie-
rynkowych cenach. „Nasze strategiczne 
rezerwy paliw przeznaczone są na czas 
wojny, a nie do wygrywania wyborów” – 
napisał wówczas gen. Mirosław Różański, 
kandydujący do Senatu.

Kolejny przykład: oto lider partii rzą-
dzącej i wicepremier Jarosław Kaczyński, 
przedstawiany od ośmiu lat jako genialny 
strateg i mąż stanu, objawił się wyborcom 
jako stetryczały szaleniec. Pod pomnikiem 
smoleńskim na oczach ludzi zaczął nisz-
czyć jeden z wieńców, bo nie spodobał mu 
się napis...

Tylko czekać, jak zaczną sypać 
się kolejne mity stworzone 

w państwie PiS. Wybor-
cy, którzy głosowali w 

referendum i wierzy-
li w państwo PiS, 

zderzą się z rzeczy-
w istością pełną 
rozczarowań.

A le rzeczy wi-
stość nie znika, kie-

dy zamykamy oczy.

szydło z worka
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POZIOMO:

1. Edyta, aktorka filmowa 
i telewizyjna; 6. Poprawne 
wymawianie wyrazów; 8. 
Muzyczny lub literacki; 
9. Przedwyborcza między 
politykami; 11. ... Warty 
– park narodowy w woj. 
lubuskim; 12. Imię autora 
„Zaczarowanej dorożki”; 
14. Lubuska miejscowość z 
Muzeum Kultury i Techni-
ki Wiejskiej; 15. Nawa po-
przeczna w kościele; 16. ... 
Maiden – słynna rockowa 
kapela; 17. Główny ośrodek 
Kozaków zaporoskich; 19. 
Dyscyplina Zastalu Zielona 
Góra; 22. Szaniec, zapora; 
24. Jej rzeźba nawiązuje 
do winiarskich tradycji 
Zielonej Góry; 25. Trop; 26. 
Siedziba władz powiatu; 
28. Wykonywana na si-
łowni w danym ćwiczeniu; 
29. Kajakarz pochodzący 
z Nowej Soli, olimpijczyk 
i medalista mistrzostw 
świata; 36. Wynik, rezul-
tat; 37. Potrawa kuchni 
bliskowschodniej, przygo-
towywana z ciecierzycy; 
38. Łokieć, stopa i kopa.

PIONOWO:

1. Dziedzina medycyny zajmującą się 
leczeniem oczu; 2. Mieszkanka kraju ze 
stolicą w Sztokholmie; 3. Informacja zapi-
sana w umownych znakach; 4. Chrzestny 
z powieści Mario Puzo; 5. Niemiecki kraj 
związkowy graniczący z woj. lubuskim; 7. 
Wydał Uniwersał połaniecki; 10. Wieś nad 
Jeziorem Wojnowskim w gm. Babimost; 
13. Kontra, weto; 18. Miejsce bitwy Miesz-
ka I z wojskami margrabiego Hodona; 20. 
Biurowy drucik; 21. Słój; 22. Nadwarciań-
ski w Gorzowie Wlkp.; 23. Pierwiastek 
odkryty przez Skłodowską; 26. Duży 
pierścień; 27. Wielki świeci z nieba; 28. W 
kontrze do profanum; 30. Dziewczyna z 
piosenki Perfectu; 31. Europy lub mini-
strów; 32. Urwisty brzeg morza; 33. We-
zwanie, odezwa; 34. Zrównoważony znak 
zodiaku; 35. Otoczka, klimat, atmosfera.

Projekt: Rewitalizacja zespołu parkowo-fol-
warcznego w Żarach wraz z utworzeniem 
Centrum Usług Społecznych
Beneficjent: Gmina Żary
Wartość inwestycji: 10 309 556,08 PLN
Wsparcie unijne: 6 623 937,98 PLN
Odwiedź: Żary (www.zary.pl)

czy 
wiesz, 
że...

 do 5 listopada w 
holu urzędu marszałkow-
skiego w Zielonej Górze 
można obejrzeć wystawę 
„Sybir nasza Golgota”. Do-
kumentuje ona losy osób, 
które po wojnie osiadły 
na Ziemi Lubuskiej.

w wyborach parla-
mentarnych na Żolibo-
rzu Koalicja Obywatelska 
dostała 43,15 proc. gło-
sów, Prawo i Sprawiedli-
wość 19,78 proc., Lewica 
16,07 proc., a Trzecia Dro-
ga 13,4 proc.
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CZAS KRWAWEGO KSIĘŻYCA 
reż. Martin Scorsese
    Nie miał łatwo Scorsese z produkcją tego filmu, a przecież to 
uznany i wielokrotnie nagradzany twórca. Jednak gdy zapo-
wiedział, że ekranizuje olbrzymią powieść Davida Granna i po-
trzebuje 200 mln dolarów, to kolejne studia zamykały drzwi. Ży-
liśmy w pandemicznym świecie i nikt nie chciał zaryzykować. 
Dopiero gigant Apple wykupił prawa i najnowszy film po wizy-
cie w kinie pojawi się u nich. A to 3,5-godzinny obraz! Monumen-
talny traktat o zbrodni Ameryki na rdzennych mieszkańcach, 
który mieli szczęście i pecha odkryć na swoich ziemiach ropę 
naftową. Plemię Osagów stało się milionerami, a tam, gdzie 
wielka fortuna, tam chciwość, zazdrość i morderstwa. Scorsese, 
który od lat robił gangsterskie filmy, sprawnie prowadzi widza 
w owe bagno. Mafijne porządki będą chlebem powszednim, ale 
nie ma tu epatowania przemocą czy dodawania blasku czarnym 
charakterom. Jest narastające i wszechobecne zło, które ma 
twarz białych Amerykanów i dobrotliwego, ale wyrachowane-
go wujka Roberta DeNiro. Również DiCaprio nie gra bożyszcza, 
a naiwnego półgłówka, który kocha pieniądze i robi dla nich 
wszystko. Wielki ból widać u Lily Gladstone, której rodzina jest 
mordowana metodycznie. Cała trójka to wyżyny aktorstwa. 
Scorsese nie przeszarżował i rozliczył Amerykę ze swoich win.
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KOŁO CZASU S1-S2 
twórca: Rafe Judkins

Wiem, że Amazon wydał 
miliardy dolarów na seria-
lowego „Władcę pierścieni”, 
ale choć technicznie osiągnął 
sukces na miarę kinowej try-
logii, to fabularnie to były 
jakieś fanowskie wymysły 
na przepisywanie Tolkie-
na. Inaczej jest w przypadku 
„Koła czasu”. Tutaj ewident-
nie przydałby się zastrzyk 
kapitału, ale fabularnie jest 
znacznie ciekawiej. To pozy-
cja, której trzeba dać kredyt 
zaufania na początku, ale 
fani spragnieni przyzwoite-
go fantasy powinni być zado-
woleni. Szczególnie w dru-
gim sezonie.
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KOYAANISQATSI  
reż. Godfrey Reggio

   Czy „Koyaanisqatsi” 50 lat 
po premierze , w dobie znako-
mitej technologii, dostępności 
do dronów, obrazów 8K, mul-
tum filmów dokumentalnych 
o matce ziemi wciąż jeszcze 
robi wrażenie, zachwyca i 
jednocześnie przeraża? Odpo-
wiedź może być tylko twier-
dząca, ale proszę mi wierzyć, 
nie sądziłem, że aż tak. Zre-
masterowana, poprawiona, 
wyczyszczona i po prostu 
piękna wersja trafiła wresz-
cie na streaming i powala. 
Dzieło, które nagrywano 7 lat, 
okazało się nostradamusowe. 
Koyaanisqatsi to wciąż życie 
pozbawione równowagi, a 
muzyka Philipa Glassa prze-
szywa. Grzech nie znać.
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ZAGŁADA DOMU  
USHERÓW
twórca: Mike Flanagan

   Kolejna stylowa produkcja, w 
klimacie gotyckiego horroru 
od Mike’a Flanagana dla Net-
flixa. Zaplanowana w sam raz 
na halloweenowy maraton fil-
mowy. Tym razem jest to ada-
ptacja opowiadania Edgara 
Allana Poe, a w skrócie pisząc, 
mamy tu pełną obłędu i maka-
breski wariację na temat „Suk-
cesji”. Rodzeństwo Roderick 
i Madeline Usher uczynili z  
firmy Fortunato Pharmaceu-
ticals prawdziwe imperium 
bogactwa i władzy, ale dzie-
dzice wielkiej fortuny giną po 
kolei z rąk tajemniczej kobiety. 
Sekrety, mroczna przyszłość 
i świetni aktorzy. Z tempem 
będzie różnie, ale warto! 
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Netflix Netflix

CIAŁA 
twórca: Paul Tomalin

   Jeszcze jedna propozycja mi-
niserialu od Netflixa. Na szczę-
ście, następna adaptacja, ale 
tym razem komiksu. Czworo 
detektywów. Cztery osie czasu. 
Jedna i ta sama ofiara, która 
pojawia się w wiktoriańskim 
Londynie w 1890, następnie w 
czasie bombardowań w 1941, 
a potem współcześnie w 2023 
i futurystycznie w 2050. To  
kryminał z wielką tajemnicą, 
który zręcznie łączy zbrodnię  
z science fiction. Będzie filo-
zofowanie o przeznaczeniu i o 
ułomności losu, a każde absur-
dy będą miały znaczenie. Fani 
„Dark” odnajdą się od razu. Aż 
szkoda, że to tylko 8 odcinków, 
bo wciąga się je na raz. W sam 
raz na jesienny wieczór! 

 CO OGLĄDAĆ? poleca Konrad Paszkowski
Amazon 
Prime
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 Rozkład
    jazdy dla 
     kibica 
 Koszykówka 

EuroCup Women, 1 listopada: Invest In The West Enea 
AJP Gorzów – Piestanske Cajky (19.00).

Liga ENBL, 31 października: Enea Stelmet Zastal Zielo-
na Góra – Valmiera Glass Vis (18.30).

 Piłka nożna 
1/16 finału Pucharu Polski, 31 października: Carina 

Gubin – Stal Stalowa Wola (13.00).
III liga, 27 października: Carina Gubin – Odra Bytom 

Odrzański (15.00); 28 października: Stilon Gorzów – Gwa-
rek Tarnowskie Góry (14.00); 29 października: Lechia 
Zielona Góra – Górnik Polkowice (14.00).

IV liga, 28 października: Dąb Sława – Przybyszów – 
Stal Jasień, Lechia II Zielona Góra – Spójnia Ośno Lubu-
skie, Lubuszanin Drezdenko – Pogoń Świebodzin, Me-
prozet Stare Kurowo – Czarni Żagań, Pogoń Skwierzyna 
– Ilanka Rzepin, Promień Żary – Stal Sulęcin, Sprotavia 
Szprotawa – Polonia Słubice (wszystkie o 14.00), Odra 
Nietków – Korona Kożuchów (15.00); 29 października: 
Warta II Gorzów – Syrena Zbąszynek (11.00).

Centralna Liga Juniorów U-17, 29 października: Le-
chia Zielona Góra – Lechia Gdańsk (10.30).

Godziny rozpoczęcia meczów mogą się zmienić, dla-
tego warto śledzić stronę naszalubuska.pl (zakładka 
„sport”), gdzie publikujemy aktualne terminarze.

 Biegi 
I Bieg Zmecha w Wędrzynie (11 km). 28 października, 

godz. 11.00, start i meta przy Klubie Garnizonowym.
Biegowe Grand Prix Gorzowa Wielkopolskiego (5 km). 

29 października, 11.00.

 Kolarstwo 
Łężyckie Wertepy (12 i 24 km). 28 października, godz. 

12.00, start i meta przy parkingu leśnym przy przeciwpo-
żarowej wieży obserwacyjnej przy drodze między miej-
scowościami Łężyca i Wysokie. Od 11.15 wyścigi dzieci.

Rozmawialiśmy po 
zakończeniu sezo-
nu i wspominał pan, 
że nie ma napin-
ki w klubie, ale są 
wzmocnienia i po-
winno być zdecydo-
wanie lepiej. Ale jest 
gorzej. Skąd to się 
bierze?

Musielibyśmy spoj-
rzeć na to dwojako. 
Jeżeli chodzi o aspekt 
czysto treningowy i 
jak ta drużyna jest bu-
dowana, to może za-
brzmi to dziwnie, ale 
jest lepiej. Nie prze-
kłada się to jeszcze 
na wynik sportowy, 
jeszcze seryjnie nie wygry-
wamy, choć liga dopiero się 
zaczęła, ale pod kątem do-
pasowania zawodników, 
wyboru i tego, jak się rozwi-
jamy i w którą stronę podą-
żamy, to jest zdecydowanie 
lepiej. Ale zdecydowanie 
potrzebujemy jeszcze ra-
zem spędzić trochę czasu. 
Niestety, mamy go ciągle 
za mało, bo przygotowania 
króciutkie i tak napraw-

dę pracujemy ze sobą tro-
chę ponad dwa miesiące, a 
na zgranie zawodników to 
jest bardzo mało. Na pew-
no idziemy w dobrą stronę, 
dobrze to sportowo buduje-
my, coraz lepiej to wygląda, 
potrzebujemy czasu i wtedy 
wyniki zaczną przychodzić.

Mimo wszystko kibice 
trochę się martwią, bo 
są cztery porażki i jed-
no zwycięstwo typowe, 

bramkowe. Cho-
dzi o wkompo-
nowanie nowych 
zawodników?

Ja zdecydowanie 
wierzę, że kibice się 
martwią. Po to są ki-
bice, żeby się albo cie-
szyli, albo martwili, 
jeżeli są trochę gorsze 
wyniki sportowe. Ale 
muszę kibiców uspo-
koić, bo czas działa na 
naszą korzyść i zde-
cydowanie te wyniki 

przyjdą. To jest pro-
jekt, który zakłada 
jakieś ramy czasowe, 
co i kiedy ma się wy-
darzyć – i to się wy-

darzy. Drużyna potrzebuje 
teraz spokoju. My sami jako 
sztab trenerski zachowuje-
my duży spokój i uczulamy 
zawodników na to, czego 
mają nie robić na boisku, 
bo niektórych rzeczy wy-
darza się zdecydowanie za 
dużo. Ta drużyna zacznie 
seryjnie wygrywać, na 
pewno wszystko wróci na 
odpowiednie tory. A sami 
jesteśmy podrażnieni, jeże-

li chodzi o ambicje.

To jest trudny moment 
dla trenera, że wszystko 
idzie dobrze, a wyników 
nie ma?

Na pewno jest to pierwszy 
taki moment, od kiedy ob-
jąłem tę drużynę, a to mój 
czwarty sezon, kiedy pro-
wadzę ten zespół. Wszyst-
ko byłoby bardzo pięknie i 
niesamowicie by się układa-
ło, jakby drużyna cały czas 
wygrywała, ale przychodzą 
różne momenty w pracy 
każdego trenera i tutaj trze-
ba przede wszystkim zacho-
wać chłodną głowę, spokój, 
nie robić żadnych poryw-
czych ruchów. Ja jestem 
przekonany, że pracujemy 
bardzo dobrze, idziemy w 
bardzo dobrą stronę. Wi-
dzę, jak ten zespół pracuje 
na treningach, widzę, jaka 
jest atmosfera w szatni.

Szefostwo nie naciska, 
nie pyta: „Trenerze, co 
się dzieje?”. Czy raczej ma 
pan wsparcie?

Zdec ydow a n ie ma m 
wsparcie. Tutaj wielkie po-
dziękowania dla zarządu, 
że też zachowuje spokój. I to 
się teraz trochę zazębiło, bo 
jeżeli spokój, opanowanie 
płyną ze wszystkich stron, 
to trzeba wierzyć, że wynik 
sportowy nadejdzie.

Andrzej Flügel

PS Po naszej rozmowie z 
trenerem gorzowianie wy-
grali 29:25 w Wieluniu.

Oskar Serpina:
Czas działa na naszą

	 	 	 		KORZYŚĆ

 X Bieg Jeża w Zielonej Górze.  Co chciałby nam przekazać Nokid?
28 października w parku Ty-

siąclecia w Zielonej Górze odbę-
dzie się X Bieg Jeża. To impreza 
charytatywna z myślą o zwierzę-
tach ze schroniska. Wydarzeniu 
poświęcona była konferencja w 
Centrum Kształcenia Zawodowe-
go i Ustawicznego „Medyk”.

Prośba o karmę 
dobrej jakości

Gościem specjalnym był Nokid. 
– Jest starszym psiakiem, około 
7-letnim – przedstawiła czworo-
noga Monika Nowak, kierownik 
Schroniska dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Zielonej Górze. – Nokid jest 
całkowicie głuchy ze względu na 
zwapnienia w uszach. Natomiast 
jest bardzo wdzięczny, uwielbia 
dzieci, nie ma problemów z jazdą 
samochodem i poleca się serdecz-
nie do adopcji. Zapraszamy do na-
szego biura, gdzie Nokid zazwy-
czaj pomieszkuje z nami. Można 
przyjść, przywitać się, pogłaskać i 

najlepiej... zabrać do domu.
Co powiedziałby Nokid uczest-

nikom i przyjaciołom Biegu Jeża? 
O co by ich poprosił? – Na pewno 
poprosiłby o karmę. Karmę spe-
cjalistyczną, dobrej jakości, z mi-
nimum 60-procentową zawarto-
ścią mięsa, która sprzyja zdrowiu 
zwierząt – wskazuje Monika. – A 
przede wszystkim chyba chciałby 
podziękować za to, że taka inicja-
tywa powstała i że dzięki niej co 
roku mamy zastrzyk nie tyle samej 
gotówki, ile materiałów, które są 
nam na co dzień potrzebne.

Edukacja humanitarna
Wróćmy jednak do konferen-

cji. – Miarą człowieczeństwa jest 
to, jak potrafimy traktować swo-
ich bliźnich, jak potrafimy trakto-
wać zwierzęta. Bieg jest całkowicie 
charytatywny – podkreślił Rado-
sław Brodzik, współorganizator. 
Kwota, jaka wpłynie z wpisowego, 
oczywiście zasili schronisko.

– Będzie bardzo miło, jeżeli ktoś 
będzie chciał przynieść do nas 
dary: karmę dla zwierząt, środki 
czystości, podkłady, koce, ręcz-
niki… – wylicza Monika Nowak. 
– My przygotowaliśmy dla pań-
stwa troszeczkę atrakcji. Na pew-
no będzie to edukacja humanitar-
na zwierząt oraz kilka atrakcji dla 
małych dzieci, w tym bazarek, na 
którym będzie można nabyć róż-
ne produkty. Środki z ich sprzeda-
ży będą przeznaczone na potrzeby 
naszych zwierząt. Z przyjemno-
ścią udzielimy również wszelkich 
informacji związanych z adopcja-
mi, domami tymczasowymi.

– Edukacja humanitarna będzie 
polegała m.in. na tym, jak udzielać 
pierwszej pomocy przedweteryna-
ryjnej. Będziemy również pokazy-
wać, jak obronić się przed atakiem 
zwierzęcia, czy choćby czym mo-
żemy karmić nasze zwierzaki, po-
mijając karmę, którą możemy ku-
pić w sklepach weterynaryjnych 

– wyjaśnia Jakub Górka z biura 
adopcyjnego zielonogórskiego 
schroniska.

Jarosław Marcinkowski, dy-
rektor „Medyka”, opowiedział, co 
przygotują uczniowie placówki. A 
będzie to masaż (w teorii, ale też w 
praktyce), mierzenie ciśnienia, ba-
danie składu masy ciała czy drob-
ne zabiegi i porady kosmetyczne.

Zielonogórscy policjanci zapra-
szają na pokaz szkolenia zwierząt, 
natomiast strażacy z OSP Sucha 
zaprezentują swój wóz bojowy.

Rozgrzewka z Anitą Peron
O godz. 10.30 rozpoczną się bie-

gi dla dzieci. O 12.30 na trasę ruszą 
dorośli, których do startu przy-
gotuje prowadząca rozgrzewkę 
Anita Peron. Do pokonania będą 
mieli 3 km. Oprócz uczestnictwa 
liczyć się będzie kreatywność za-
wodników, bo tajne jury wybierze 
najatrakcyjniejszy strój.

Szymon Kozica

Monika Nowak, kierownik 
Schroniska dla Bezdomnych 
Zwierząt w Zielonej Górze, z 
Nokidem

Oskar Serpina jest trenerem Budimek-

su Stali Gorzów, zespołu grającego w lidze 

centralnej
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Kopytkowanie 

Dobrzy startowcy 
przydadzą się Falubazowi

Jarosław Hampel, Piotr Pawlicki, Przemysław Pawlicki, Rasmus Jensen, Jan Kvech, 
Krzysztof Sadurski, Oskar Hurysz – podobno tak będzie wyglądał skład Falubazu 
Zielona Góra na sezon 2024. Próżno w tym gronie szukać wychowanków, ale prze-

cież gdyby kierować się tym kryterium i sentymentem, to na przykład tegoroczni finali-
ści żużlowej ekstraligi pewnie nie byliby w stanie skompletować drużyny.

Wzmocnieniami mają być: Hampel i młodszy z braci Pawlickich. Przyjrzyjmy się tej 
dwójce. Hampel (rocznik 1982) w minionym sezonie wykręcił średnią biegową 1,934 (w 
play off 2,345) i był dopiero piątym najskuteczniejszym zawodnikiem Motoru Lublin. 
Pawlicki (rocznik 1994) w ubiegłym sezonie miał średnią 1,701 (w play off 1,613) i był dopie-
ro szóstym jeźdźcem Sparty Wrocław. Czy ktoś z tej dwójki nadaje się na lidera zespołu 
beniaminka? Pamiętać trzeba o jednym: obaj potrafią wystrzelić spod taśmy. Zwłasz-
cza Hampel jest mistrzem puszczania „klamy”, choć Pawlicki także się wyróżnia. A tor 
w Zielonej Górze promuje startowców, bo wyprzedzać tu piekielnie trudno, a przecież 
nie każdy jest Bartoszem Zmarzlikiem czy Januszem Kołodziejem. Na tzw. dystansie 
Hampel raczej nie czuje się jak ryba w wodzie, za to Pawlicki – owszem, lubi pognać za 
rywalem, a i spektakularnej szarży się nie boi, choć czasami ta szarża bywa zbyt ułańska.

Falubaz musiał też zainwestować w młodzież, z którą klub od dłuższego czasu ma kło-
pot. Jaskółki ćwierkają, że wypożyczenie Maksyma Borowiaka na sezon 2023 kosztowa-
ło 300 tysięcy złotych – do I ligi, więc aż strach pomyśleć, ile mogłaby sobie zażyczyć Unia 
Leszno od klubu już ekstraligowego. Wybór padł na Sadurskiego i Hurysza. Sadurski w 
minionym sezonie reprezentował Wilki Krosno i może się pochwalić średnią biegową 
1,12 – to szósty wynik wśród juniorów w ekstralidze. Hurysz zaś zbierał pozytywne opi-
nie za postawę w I-ligowym PSŻ Poznań (po wypożyczeniu ze Stali Gorzów). Na pozycji 
U-24 zobaczymy Kvecha, który wraca do Falubazu z ROW Rybnik. Gdyby Czech nie zła-
mał ręki, startowałby w pojedynku obu zespołów w finale I ligi. Ale pamiętajmy też, że 
w sezonie 2024 będzie stałym uczestnikiem cyklu Grand Prix.

Tymczasem w Stali Gorzów szykują się zdecydowanie mniejsze zmiany. Wedle me-
dialnych doniesień do drużyny ma dołączyć Jakub Miśkowiak z Włókniarza Częstocho-
wa (średnia biegowa 1,448), żeby na pozycji U-24 zastąpić Wiktora Jasińskiego (średnia 
1,104). Ta zmiana wcale nie musi być jednak kosmetyczna, biorąc pod uwagę zwłaszcza 
to, jak żużlowcy potrafią się odbudować na wymagającym torze w Gorzowie. Ale za-
wodnikom Stali i tak powinniśmy życzyć przede wszystkim zdrowia i żeby omijały ich 
kontuzje.

Szymon Kozica

 TS Przylep 
 vs Pogoń 

 Świebodzin 
 więcej zdjęć 

Lubuszanin ma duży problem
Lubuszanin Drezdenko prowadzi w roz-

grywkach IV ligi, rezerwy występują w okrę-
gówce, a w Programie Certyfikacji Szkółek 
Piłkarskich klub ma „srebrną gwiazdkę”. 
Niestety, boryka się także z poważnymi pro-
blemami infrastrukturalnymi.

„Stan murawy boiska głównego przy ul. 
Mickiewicza 4 nie nadaje się do przeprowa-
dzenia zajęć dla 136 aktywnie uczest-
niczących w procesie szkolenia 
dzieci Szkółki Piłkarskiej KS 
Lubuszanin Drezdenko. (...) nie 
podjęto kroków prewencyj-
nych przygotowania boiska w 
należyty sposób do sezonu pił-
karskiego, co skutkuje dzisiaj 
zamknięciem obiektu dla grupy 
najmłodszych zawodników i grup 
seniorów klubu” – czytamy w oświadczeniu 
Lubuszanina.

W lipcu dorośli i młodzież trenowali na 
obiektach w Starych Bielicach i Rąpinie, 
by oszczędzić murawę na Stadionie Miej-
skim w Drezdenku. Po sierpniowych ule-
wach główna płyta także była wyłączona z 

użytkowania. W tym czasie klub odwiedził 
trener monitorujący Program Certyfikacji 
Szkółek Piłkarskich z ramienia PZPN.

„(...) pozytywnie ocenił część meryto-
ryczną oraz praktyczną przeprowadzonych 
zajęć przez trenerów, lecz negatywnie ocenił 
stan infrastruktury szkolenia dzieci pod ką-
tem zarówno stanu boiska, jak i bezpieczeń-

stwa infrastruktury” – czytamy w 
oświadczeniu. Klub stanął przed 

komisją PZPN. Na szczęście, nie 
stracił „srebrnej gwiazdki” ani 
dofinansowania.

Ale to nie wszystko. „(...) ze 
względu za uchybienia w sta-

nie infrastruktury stadionowej 
cofnięta została KS Lubuszanin 

Drezdenko przyznana przez Lubuski 
Związek Piłki Nożnej licencja na rozgry-
wanie meczów przez drużynę IV ligi. Klub 
otrzymał warunkową licencję do końca 
rundy jesiennej 2023 z wytycznymi wdroże-
nia programu naprawczego celem koniecz-
ności uzyskania licencji na rundę wiosenną 
sezonu 2023/24” – czytamy w oświadczeniu.

KOLEJNY PIĘKNY DZIEŃ RZĄDÓW W ZIELONEJ GÓRZEKOLEJNY PIĘKNY DZIEŃ RZĄDÓW W ZIELONEJ GÓRZE

JESZCZE TYLKO POŻALĘ SIĘ WSZYSTKIM, ŻE  OPOZYCJA JESZCZE TYLKO POŻALĘ SIĘ WSZYSTKIM, ŻE  OPOZYCJA 
NA NIC MI NIE POZWALA I MOGĘ WYPIĆ KAWĘNA NIC MI NIE POZWALA I MOGĘ WYPIĆ KAWĘ

SZANOWNI PAŃSTWO! DRODZY RODACY!SZANOWNI PAŃSTWO! DRODZY RODACY!

BARDZO CHCIAŁBYM POWIERZYĆ MISJĘ TWORZENIA BARDZO CHCIAŁBYM POWIERZYĆ MISJĘ TWORZENIA 
RZĄDU OPOZYCJI, ALE PAN PREZES MI ZABRANIARZĄDU OPOZYCJI, ALE PAN PREZES MI ZABRANIA
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